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PIERWSZA WIZ
nowego Prymasa Polski we

Program wizyty duszpasterskiej. \
w Paryżu \

Y T A 
Francji

Samolotom z Rzymu przybył do Fran­
cji, w środę 11 listopada 1981 r. Pry­
mas Polski, Abp Józef Glemp. Trzy dni 
trwająca wizyta miała charakter dusz­
pasterski. Oto ważniejsze punkty pro­
gramu.

Wieczorem, w środę 11 listopada Pry­
mas Polski udzielił święceń diakonatu 
dwóm alunmom Polskiego Wyższego Se­
minarium w Paryżu, 5, me des Irlan- 
dais; alumnom, Ciechomskiemu Jerze­
mu i Hońko Tadeuszowi, oraz akolita- 
tu, al. Danielowi Żylińskiemu.

W czwartek 12 listopada miała miej­
sce otwarcie Domu studenta polskiego 
im. Papieża Jana Pawła II znajdujące­
go się w Paryżu, 37, rue de Lourmel.

W piątek 13 listopada Prymas zło­
żył wizytę merowi Paryża Jacques Chi­
rac, został przyjęty w PHotel Matinion 
przez Pierre Mauroy, pierwszego Mi­
nistra Francji, który w pcdowie grudnia 
ma udać się z oficjalną wizytą do Pol­
ski. O godz. 11-ej zwiedził Bibliotekę 
Polską, będącą własnością Narodu, tak 
potrzebną dla kultury polskiej. Wieczo­
rem o godz. 20,30 spotkał się z Polską 
emigracją, licznie zgromadzoną w wiel­
kiej sali przy kościele St. Pierre du 
Gros Caillou.

W sobotę 14 listopada odleciał sa­
molotem, w godzinach południowych do 
Warszawy.

*

.e

<

>

Przemawia Prymas Polski, Ks. Abp. Józef Glemp.

Inauguracja Domu studenta 
polskiego im. Jana Pawła U

Siostra Maria od Krzyża (z domu 
Wanda Horoszowska) zakonnica świętej 
Klotyldy założyła Dom studentek im.

dla studentów gorąco poparł inicjaty­
wę Towarzystwa M. Kolbe. W czasie 
swojej wizyty we Francji w czerwcu 
1980 ponownie aprobował projekt. Waż­
nym momentem w jego realizacji była 
wizyta u Papieża w Castel Gaindolfo 
5-cio osobowej grupy, w dniu 21 lip­
ca 1980, w skład której wchodziły na-
Stępujące osoby; Siostra Maria od 
Krzyża, Theo Lombard, Teresa Skamiń- 
ska, ks. Tadeusz Tomasiński i ks. prał.

Siostra

Maksymiliana Kolbe, w którym za-
mieszkało 1135 studentek od czasu je­
go otwarcia w latach 1974-1981.

3 lipca 1977 w domu tym gościł Kard.
Karol Wojtyła.
projekcie stworzenia

Dowiedziawszy się o
nowego ośrodka

Wiktor Grzesiek. Otrzymali oni pisem­
ną aprobatę na stworzenie ośrodka stu­
denta podobnego do „Foyer” im. M. 
Kolbe. Następnym etapem było zbiera­
nie darów pieniężnych pośród Francu­
zów, jako dar dziękczynny dla Ojca św. 
za Jego podróż do Francji. Hoj'aym o­
fiarodawcą stało się miasto Paryż,
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które na ten cel przeznaczyło 5.000.000 
franków. Stowarzyszenie Maurice-Mai- 
gnen prowadzone przez Braci Sw. Win­
centego de Paul odstąpiło budynek na 
warunkach bardzo korzystnych. Wresz­
cie ważnym momentem w historii pow­
stanie nowego Ośrodka studenta pol­
skiego im. Jana Pawła II była obec­
ność Prymasa Polski.

W uroczystości otwarcia Domu studen­
ta polskiego, oprócz Prymasa wzięli ' 
dział następujące osobistości: arcbp. 
Jan Maria Lustlger Jego Ekscelencja,

u-

Nuncjusz Apostolski Angelo Felici, Jac- 
ques Chirac, Z. Bemacki, Rektor Pol­
skiej Misji, Banaszak Antoni, Rektor 
Seminarium polskiego w Paryżu. Mer 
Paryża, Jacąues Chirac w swoim prze- 

(Ciąg dalszy na str. 2-ej)



SfesŁ,
J. Em. Ks. Kard. Karol Wojtyła w Polskim Foyer dla studentek.

(Cląg dalszy ze str. 1-ej) 

mówieniu nawiązał do historycznej
przyjaźni łączącej oba Narody, fran-
cuski i polski oraz wyraził przeko­
nanie, że te dwa ośrodki będą wyra­
zem żywej historii tkanej między naro- 
darni Francji i Polski. Prawdziwie,
polska młodzież studencka ma nie tyl­
ko bronić kulturę narodową i chrześci­
jańską, ale musi ją rozwijać i uboga­
cać przez kontakt z ośrodkami reli­
gijnymi Francji, Europy i świata. Mło­
dzież polska ma do spełnienia wobec 
Narodu obowiązek niesienia prawdziwej
wolności. „Kościół polski, powiedział
Prymas, ustawicznie interesuje się mło­
dymi Polakami opuszczającymi Ojczyz­
nę po to, aby zachowali więzy ze swo­
ją kulturą narodową i aby mogli roz­
wijać swoją wiarę chrześcijańską. Mło­
dzież ta przyjeżdża z kraju, który czy­
ni ogromny wysiłek, celem odnalezienia 
swojej wolności. Spodziewamy się, że 
znajdzie ona w logicznym myśleniu Kar- 
tezjusza i w subtelności Pascala siłę do 
prowadzenia codziermej walki o zwycię­
stwo wiary Chrystusowej i wolności Bo­
żej”.

Pol.skie życie religijne
Spotkarue Prymasa Polski z polską 

emigracją francuską w Paryżu miało 
charakter dialogu. Arcybiskup warszaw- 
sko-grueznieński słuchał uważnie wypo­
wiedzi księży i ludzi świeckich odno­
szących się do spraw życia religijno- 
moralnego Polaków mieszkających na
obczyźnie.

Ks. prał. Z. Bemacki, Rektor Misji
Polskiej wyraził radość z przybycia
Pierwszego Opiekuna Emigracji fTolskiej 
i przekonanie, że częste kontakty z no­

wym Prymasem Polski przyczynią się 
jeszcze ściślejszej więzi z Macierzą.

Ks. St. Ludwiczak, dziekan dekana­
tu paryskiego przedstawił aktualne pro­
blemy społeczno-demograficzne i reli­
gijne. Wyraził on głębokie przekoinanie, 
że lud polski jest wiemy Bogu i Oj­
czyźnie. Zawierzenie Narodu Maryii jest 
znakiem jego wiary w zwycięstwo praw­
dy i wolności. Nie bez żalu wsponmiał o 
nowej fali emigrantów, którzy opuszcza­
ją Ojczyznę w trudnościach. Ok. 90 % 
nowych wychodźców znajduje swój dom 
w Australii, Kanadzie, Afryce ... Świa­
dectwo osobistych przeżyć Ks. Seniora 
F. Ziebura który od pierwszej wojny 
światowej przebywa we Francji wzrusza 
do głębi, ponieważ, mimo ogromnych 
trudności dochował wierności własnemu 
powołaiuu służąc Bogu w cierpiącym 
Rodaku. Kapłan Nieruchalski Jan pol­
skiego pochodzeiua urodzony we Fran­
cji a pracujący w okolicach Maux od­
wiedza rozproszonych Polaków, ruesie 
im pociechę duchową, odprawia Mszę 
św., czy rue jest godzień wielkiej czci i 
szacunku ? Podobną gorliwość duszpas­
terską okazują ks. prał. W. Kiedrowski, 
ks. prób. A. Krzoska...

Świecy i duchowni słuchali uważnie 
Ks. Prymasa mówiącego na temat pol­
skiej religijności w Kraju. Ukazał 
szkicowo wizję Polski katolickiej 

on 
na

przestrzeni ostatnich dwóch stuleci. W 
czasach niezwykle trudnych, rozbiorów.
wojen, okupacji, przemocy „Pol-
ska nie zginęła”, ponieważ Kościół i
Naród ściśle współpracowali; dzisiaj
nad Wisłą Kościół katolicki istnieje dzię­
ki Narodowi i Naród polski dzięki Ko­
ściołowi.

Prymas Polski przedstawił Kościół w 
Ojczyżzrue jako wspólnotę, w której 

Trójca Sw. wyznacza hierarchi i ludziom 
świeckim .właściwe miejsce i nakłada 
odpowiednie obowiązki. Ukazał on kil­
ka charakterystycznych cech współczes­
nej religijności polskiej, będącej owocem 
solidarnej wspf^pracy duchowieństwa i 
laikatu.

a) Piclgrzyniki.
Polska religijność zwłaszcza ludowa 

objawia się w pielgrzymkach do sank­
tuariów diecezjalnych, regionalnych a
zwłaszcza do sanktuarium narodowego 
w Cżęstochowie. Historyczna piesza piel­
grzymka warszawska stała się między­
narodową, w której w br. brało udział 
ok. 30.000 pielgrzymów. (W jednym z 
numerów „Głosu katolickiego” przekaże­
my szczegółowe sprawozdanie z tejże 
pielgrzymki roku 1981). Kult maryjny 
nabrał szczególnego znaczenia w czasie 
Nawiedzenia Kopii obrazu MB Często­
chowskiej we wszystkich diecezjach i pa­
rafiach Polski. Peregrinacja ta trwała 
lat 19, zaangażowała wszystkie warstwy 
społeczne, nawet władze polityczne, od­
nowiła oblicze religijno-moralne Naro- 
du. (Na łamach naszego T ygod nika
przekażemy udział wiernych w przebie­
gu wędrówki Kopii obrazu MB Cz. w 
diecezji kieleckiej).

b) Katechizacja.
Po zakazie nauczania religii w szko­

le, od 1956 r. zorganizowano punkty 
katechetyczne parafialne mieszczące się 
w zakrystiach, kościołach, plebaniach i 
domach prywatnych. Kapłatu i katechet­
ki wykonują ogromną pracę w trudnych 
warunkach lokalnych, nauczając prawd 
wiary przez 25 godz. tygodniowo a czę­
sto nawet dużo więcej. Niezwykła so­
lidarność rodziców, duchowieństwa i ka­
techetów wydała owoce nadziei bo kto 
ma młodzież do niego należy przysz­
łość.

c) Powołania.
Nie ma opracowań naukowych wy­

jaśniających fenomen seminariów pol- 
(Dokończenie na str. 3-ej)

LA VOIX CATHOLIOUE 
GŁOS KATOLICKI 

263-bis, rue St-Honorć — 7S00I PARIS 
Telefon: 260.07.69

CCP: PARIS 12 777 080
Dyrektor: Ks. Prałat Z. BERN AC KI
Redaguje: Zespół redakcyjny 
Administrator. Br. W. SZYNAKIEWICZ

Nr d’autorisation 60.593 
Mission Catholique Polonaise 

263-bis, rue St-Honoró — 75001 PARIS

1

Imprimerie „NARODOWIEC" 
101, rue E. Zola — 62302 LENS

Głos Katolicki str. 2



‘ł

s 1
; - S I ii.

Ii
w

11 wii
i^ill
» t

Dom studenta Im. Jana Pawła n w Paryżu.
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{Dokończenie ze str. 2-ej)

skich, pełnych kandydatów do kapłań­
stwa. W 1981, w Warszawie na pierw­
szy rok studiów zgłosiło się ok. 84 
młodych ludzi, w Krakowie ponad 100. 
Z pewnością rekrutują się spośród 
członków ruchów młodzieżowych. ta-
kich jak „Oaza” „Światło i życie”... 
Obozy letnie trwające trzy -lata, gdzie 
medytuje się Pismo Sw., trwa na czu­
waniach modlitewnych nocą, gdzie ma 
się kontakt z Bogiem poprzez przyro­
dę, czynne apostolstwo pomocy rolni­
kom i biednym, wszystko to tworzy kli­
mat do poświęcenia życia na służbę Bo­
gu i ludziom.

d) Synody.

€ Od zakończenia Soboru Watykańskie­
go II (1965) Kościół katolicki w Pol­
sce zwołuje synody duszpasterskie, zaz­
wyczaj diecezjalne .opracowujące pra­
wa kościoła lokalnego. Synod krakow­
ski, któremu przewodniczył kard. Karol 
Wojtyła stał się modelem dla następ­
nych. Charakteryzował się tym, że bra­
ły w nim udział przedstawiciele parafii, 
duchowieństwo i świeccy. Przekazywali 
oiu swoje refleksje do specjalnych ko­
misji ,które z kolei opracowywały do­
kumenty będące źródłem dalszych re­
fleksji. Ruch synodalny krakowski trwał 
dziewięć lat i jego zakończenie zbiegło 
się z 900-nią rocznicą męczeńskiej śmier­
ci Sw. Stanisława (1079). Podobne sy­
nody w których zaangażowani byli wier­
ni i duchowieństwo przez dłuższy czas 
miały miejsce w innych diecezjach; ka- 

łowickiej, gnieźnieńskiej, poznańskiej, 
warmijsWej...

Wieszcze Narodu polskiego
Prymas polski wskazał kilka postaci 

historycznych ostatnich 200 lat, mają­
cych dla Narodu znaczenie symbolicz­
ne. W XIX w Bóg dał Polsce zniewo­
lonej przez panowanie Trzech Orłów, 
trzech wielkich Proroków : Adama Mic­
kiewicza, Juliusza Słowackiego i Zyg­
munta Krasińskiego. W XX w. wyróżnia­
ją się swoją nauką chrześcijańską i 
postawą patriotyczną trzej wielcy przy­
wódcy Kościoła katolickiego: Prymasi, 
A. Hlond i S. Wyszyński oraz Papież 
Jan Paweł II.

Augustyn Hlond, Prymas (1926-48), 
wychowanek Sw. Jana Bosko miał pro­
roczą wizję Kościoła i Ojczyzny. Mówił 
o potrzebie reformy Kościoła Powszech­
nego przez nowy sobór, który powinien 
wprowadzić wiele uproszczeń w swojej 
strukturze. Narodowi polskiemu wskazał 
pomoc nieustającą w Marii, przez któ­
rą nadejdzie zwycięstwo dla umęczone­
go ludu.

Kard. S. Wyszyński, jego następca na 
stolicy arcybiskupów Gniezna i Warsza­
wy (1948-81) kontynuował dzieło jed­

Czcigodnemu Księdzu Lesławowi FARA, w 10-tą rocznicę świę­
ceń kapłańskich życzenia zdrowia, łaski Bożej w pracy na niwie Chry­
stusa —• Najwyższego Kapłana przesyła wraz z pamięcią w modlitwie

Ks. prał. Z. BERNACKI
Rektor Misji Polskiej w Paryżu

noczenia Kościoła swego Poprzednika w
czasach posuwania się miażdżącego
czołgu gwałtu i bezprawia przez żywy 
organizm Narodu brooiącego swej i­
dentyczności narodowej i religijnej.

Jan Paweł II, w swoich trzech do­
tychczas wydanych encyklikach „Re- 
demtor hominis”, „Dives in misericor- 
dia” i „Laborem exercens”, ukazuje no­
wą wizję świata, w którym godność 
ludzka każdego człowieka będzie szano­
wana i nowy porządek społeczny będzie 
ustanowiony.

Nowa fala emigracyjna
Prasa zachodnia podaje reportaż o 

polskich uchodźcach napływających ma­
sowo do obozów w krajach Europy 
Zach. Ocena objektywna opuszczania Oj­
czyzny przez Polaków doczeka się wnikli­
wych badań naukowych. W obecnej chwi­
li można powiedzieć, że zjawisko emigra­
cji politycznej, ekonomicznej czy innej 
nie jest dobrą wróżbą dla przyszłości Na­
rodu, kiedy młodzi i wykształceni ludzie 
pragną oddać swoje uzdolenia i siły 
innym krajom, często już bogatym. Z 
drugiej strony trzeba usiłować zrozu­
mieć tych ludzi, którzy analizując sy­
tuację geo-polityczną Kraju, chaos gos­
podarczy, ambicje egoistyczne ludzi u 
steru władzy, luepewność jutra... nie 
wytrzymują napięcia i załamując się 
psychicznie, uciekają w nieznane, cza­
sem jeszcze gorsze. Oto jak można do­
prowadzić do katastrofy człowieka i ca­
ły naród. Nie bez winy pozostają kra­
je bogate, które zasklepiają się w swym 
egoizmie i stają się obojętne na niespra­
wiedliwość, której na początku stały się 
źródłem.

W tak trudnej sytuacji społeczno-po­
litycznej Polski nowy Prymas bierze od­
powiedzialność za losy Kościoła i Oj­
czyzny i na enugracji. Kiedy rwią się 
ogniwa w systemie ekonomicznym, spo­
łecznym i politycznym, ludzi ogarnia 
zwątpienie i apatia, trwoga o dzień ju­
trzejszy, Prymas Polski wzywa wiernych 
do modlitwy o zachowanie spokoju w 
Narodzie.

Glos Katolicki str. 3



Homilia na 3. Niedzielę Adwentu

Jezus jedynym Zbawicielem
W czasach trudnych i kryzyso­

wych rozlega się wołanie o ludzi 
mocnych. Oczekuje się wybawicieli, 
którzy potrafiliby wziąć wszystko w 
swe ręce. Wygląda się przywódców 
opatrznościowych, którzy dzięki in­
teligencji i roztropności przynieśli­
by konkretne i skuteczne rozwiąza­
nie dręczących problemów.

Z drugiej strony chwile takie są

żali za jedynego i prawdziwego Me­
sjasza. Stąd ewangelia dzisiejszej 
niedzieli pragnie rozstrzygnąć ewen­
tualne nieporozumienia. „Nie był on 
światłością”, albo „on wyznał, a nie 
zaprzeczył, oświadczając: — Ja nie 
jestem Mesjaszem”, Uczniowie Jana 
powinni usłyszeć to wyznanie z ust 
swojego mistrza, że nigdy nie przy-

wego zbawienia. Nasuwa się pyta­
nie dlaczego tak wielu ludzi — rów­
nież w naszych chrześcijańskich kra-
jach — wygląda wciąż innego
zbawcy” ? Dlaczego nie dostrzega­
ją w Jezusie rozwiązania ludzkich
problemów, lecz szukają nowych

wykorzystywane przez postacie,
pisywał sobie tej godności. Praw-

które wmawiają z łatwością i uka­
zują się innym jako mężowie godni 
zaufania. Obiecują rozwiązanie trud­
ności, obiecują przysłowiowe „złote 
góry”. Często w rzeczywistości cho-

dziwym światłem, jedynym i praw­
dziwym Zbawicielem był i pozosta­
nie Jezus! Historia się powtarza. 
Ukazują się nowi zbawcy, nowi „pro­
rocy” i obiecują człowiekowi na no­
wo „utracony raj”.

„proroków” ?
Czy Jezus nas zawiódł? Czy roz­

czarował ludzkie nadzieje? Czy nie 
dotrzymał swoich przyrzeczeń ? Czy 
Jego obietnice były mydlanymi bań­
kami i przysłowowymi zanikami na 
lodzie?

dzi im bardziej o własną sławę, zna­
czenie, panowanie i bogactwo.

L-

Jan Chrzciciel Mesjaszem?
Przed blisko dwoma tysiącami lat

naród żydowski przeżywał chwile
szczególnej niepewności i kryzysu. 
Ziemia Obiecana, Palestyna była po-
dzielona i okupowana przez Rzy­

I-mian, Zewsząd unosiła się tęskno­
ta za wybawicielem. Proroctwa sta-
rotestamentowe odczytywane w
każdą sobotę zdawały się podkreślać 
czasy współczesne jako czasy me­
sjańskie. Oczekiwano ukazania się
zbawiciela narodowego i polityczne­
go-

W tym to czasie wynurza się pos-

!-

1-
tać ciekawa i intrygująca proroka 
znad Jordanu. Jan zwany Chrzcicie­
lem nawołuje do nawrócenia, zmiany 
życia i udziela chrztu pokuty. Wie­
lu garnęło się ku niemu z niepoko­
jem, wyczekiwaniem i radością. Wie­
lu zadawało sobie pytanie, czy to 
nie jest Mesjasz wysłany przez Bo­
ga. Sami kapłani i lewici są zanie­
pokojeni. Wysyłają specjalną dele­
gację, by dowiedzieć się racji jego 
postępowania. Odpowiedź Jana jest 
krótka i prosta: „Ja nie jestem Me­
sjaszem”. Otrzymałem jedynie od 
Boga zadanie, by przygotować lud 
na przyjście Zbawiciela, który będzie 
chrzcił nie wodą lecz duchem świę­
tym.

Nasz Zbawiciel
Przeciw wszelkim ofertom i obiet­

nicom czytamy słowa Ewangelisty, 
Oni nie są światłem, nie są zbawca­
mi, Tylko Jeden może naprawdę po­
móc i uwolnić człowieka z jego nę­
dzy: — Jezus z Nazaretu. A On nie 
szukał własnej chwały, nie obiecy­
wał raju na ziemi, nie zamieniał ka­
mieni na Chleb, Chce uwolnić wew­
nętrzne siły, wlać w serca nową na­
dzieję, Nie straszy jak Jan karą 
i sądem, lecz przypomina bez znu­
żenia zagubionemu człowiekowi za­
pomnianą miłość Boga. Do siebie od­
nosi słowa proroka Izajasza: „Dudh 
Pański nade mną, bo Pan mnie na­
maścił. Posłał mnie, by głosić dobrą 
nowinę ubogim; by opatrywać rany 
serc złamanych, by zapowiadać wyz­
wolenie jeńcom, i więźniom swobo­
dę; aby obwieszczać rok łaski u Pa­
na” (Iz. 61,l-2a).

Nawołuje do uświadomienia sobie

Nasza odpowiedzialność
A może my, uczniowie Jezusa jes­

teśmy wnni tej sytuacj? Może znie­
kształciliśmy Jego posłannctwo? Mo­
że z Jego Ewangeli o miłość Boga
czynimy pokutne i zastraszające
nauczanie Jana Chrzciciela? Czy nie
siejemy niezgody i niepokoju
miejsce pokoju; ukazujemy

w
naszą

siłę zamiast służenia; wykorzystuje­
my bliźniego zamiast sprawiedliwo­
ści, milczymy tam gdzie powinniśmy 
protestować ?

Spróbujmy sami przemyśleć nau­
kę Jezusa. Nie czekajmy na innych 
zbawców, bo Chrystus przyszedł od­
mienić oblicze ziemi. Zapytajmy sa­
mych siebie — co mogę uczynić, by 
Ewangelia Jezusa była słyszana na 
nowo, by zadziwiała innych, by roz­
palała serca ludzkie i poruszała do 
działania?

Ks. Zygmunt Zarzycki

tej prawdy, że Bóg jest naszym Oj­
cem. Wzywa do wzajemnego sza-

I- 
L-

cunku i przebaczenia, bo Bóg pierw-
szy nam przebaczył.

Tego rodzaju nauczanie musiało
rozbudzić nowy zapał i nową otuchę.
Stwarzało nowe braterstwo, 
przykładem będą pierwsze

czego 
gminy

chrześcijańskie. Kerwsi chrześcija-
nie staną się znakiem. zapytaniem

Niech nic cię nie niepokoi, 
Niech nic cię nie przeraża 
Wszj^stko przemija 
Bóg nie zmienia się 
Cierpliwość 
osiągnie wszystko 
Temu, kto się Boga trzyma 
Niczego nie zabraloiie 
Sami Bóg wj^starcza.

Sw Teresa z Awila
i przykładem pociągającym stoją­
cych z dala od Chrystusa.

Uczniowie Jana i Jezusa
Jan był postacią silną. Wywarł 

wielki wpływ na rzesze. Wokół nie­
go byli uczniowie porwani przykła­
dem jego życia. Wydaje się, że w

Posłannictwo Jezusa
Okres adwentu powinien być dla 

nas okazją do rozważania tajemni­
cy przyjścia i obecności Jezusa. Je-

czasach powstawania tej Ewangelii 
uczniowie Jana stanowili jeszcze 
mocną i zwartą grupę. Może docho-

go uwalniającego posłannictwa.
Teksty ewangeliczne tego tygodnia
kierują nasze spojrzenie przede

»-
5-
»-
L-

dziło do rywalizacji i sporów mię­
dzy uczniami Jana i uczniami Je­
zusa, którzy Cieślę z Nazaretu uwa-

wszystkim nie ku narodzeniu dzie­
ciątka Jezus, lecz ku początkowi pu-

i-
L-

blicznej działalności Chrystusa. Chcą 
ukazać nowość i aktualność prawdzi-
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o BERNADECIE
Matka przełożona słysząc te słowa kiwa głową z 

całym uznaniem'. Podoba jej się nienaganna forma od­
powiedzi, a nie myśh wcale o naiwnej szczerości słów 
Bernadety .|

Z kolei zabiera głos sekretarz Courreges, przeka­
zując pozdrowienia burmistrza.

— Siostra sobie wcale nie zdaje sprawy, jacy z niej 
dumni jesteśmy. Gmina wykupiła areszt z rąk Andrze­
ja Sajou i dom ma być zachowany w takim stanie, 
w jakim był wtedy...

— Powinno się go raczej zburzyć — przerywa mu 
wystraszona Bernadeta. — Podwórze jest takie brud­
ne...

— To niemożliwe, proszę siostry — uśmiecha się 
z pobłażliwą wyrozumiałością sekretarz miejski. — To 

< już dziś historyczny dom. Z czasem ma tam być u­
mieszczona tablica pamiątkowa...

Bernadeta rzuca spłoszone spojrzenie na matkę Ma­
rię Teresę. „Boże drogi, co ona sobie pomyśh! A prze­
cież to nie moja wina!” I aby zmienić temat pyta poś­
piesznie;

— A jak się powodzi pańskiej córce, kochanej A- 
netce?

— O, Anetka wyszła dawno za mąż jak większość 
dziewcząt w jej wieku, oprócz panny Katarzyny Men- 
got, o której niestety niewiele słyszy się dobrego...

W ciągu tej mało ożywionej rozmowy, ślizgającej

©

się zaledwie po powierzchni różnych spraw, najskrom­
niejszy z odwiedzających, Ludwik Bouriette zdobywa 
się na odwagę i wykonuje swoje zlecenie. Młynarzowi 
Antoniemu powodzi się dobrze. Mieszka razem z mat­
ką, która wciąż jeszcze jest bardzo żwawa i ruchliwa. 
Jako jeden z najważniejszych obywateli w Lourdes, 
Antoni chodzi z wielką chorągwią na czele procesji 
do Massabielle. Zasłużył sobie chyba na to, jako je­
den z pierwszych męskich świadków objawień. Ber­
nadeta uśmiecha się z roztargnieniem, słuchając naiw­
nej relacji Bouriette’a, lecz nie odpowiada wcale na 
pozdrowienia od Antoniego. Niefortunny poseł rad by 
przekazać jej choć cząstkę uczuć swojego zlecenio­
dawcy. Zaczyna więc na pół gwarą, na pół po francu­
sku wychwalać małą Bernadetę z Rue des Petits Fos- 
ses ;

— Jaka szkoda, że siostra nie może zobaczyć no­
wego Lom-des. Jak Boga kocham, zdębiałaby siostra. 
Mamy teraz moc wielkich sklepów, gdzie można ku­
pić figurę Najświętszej Panny. I świece, i kubki do 
cudownej wody i różańce we wszystkich wielkościach 
no i obrazki siostry. Te obrazki siostry można dostać 
już za dwa sous.

— Więcej też nie jestem warta — odpowiada Ber-
nadęta krótko.

Bouriette zmieszał się. Czy czasem jako poseł An­
toniego nie popełnił jakiegoś nietaktu? Doda je więc 
spiesznie; -

— Są też i droższe obrazki siostry. Te duże kolo­
rowe kosztują nawet dwa i pół franka...

Bernadeta wbija wzrok w ziemię. Kiedyż on wresz­

cie przestanie, ten nieszczęsny? Ale kamieniarz Louis 
Bouriette to nie Antoni Nicolau. Niczego się nie do­
myśla. Coraz dalej i głębiej brnie w zachwytach;

— Całe książki o siostrze można kupić, jeśli się u­
mie czytać. Wszystko jest w nich napisane, jak to się 
wtedy odbyło...

Bernadeta nerwowo wyłamuje sobie palce, jak zwy­
kła to czynić zawsze w chwiłach największego zakło- 
polania. Lecz nie może powstrzymać rozpędzonego
Bouriette’a, który w imieniu swego patrona pragnie 
uradować serce jego uwielbianej;

— I jeszcze ma być zbudowana panorama, na któ­
rej cała ta historia będzie namalowana, wszyściutko 
dokładnie. Będzie nazywać się „Panorama Bernadety 
Soubirous”.

Po tych słowach matka Imbert wstaje.
— Wydaje mi się, droga siostro Mario Bemardo, 

że nasi goście chętnie obejrzeliby teraz kaplicę. Je­
śliby ktoś był ciekaw przyjrzeć się haftom siostry, mo­
że je siostra oczywiście pokazać. Bo musicie wieniec, 
że siostra Maria Bernarda ma bardzo zręczne ręce. 
Później będzie siostra zapewne chciała pogawędzić ze 
swoimi bliskimi. Może więc siostra zaprosić obie ciot­
ki i siostrzyczkę do ceh.

Bernadeta oprowadza gości po klasztorze opowia­
dając o jego osobliwościach zmechanizowanym tonem 
zawodowego przewodnika. Zachowuje się tak, jak zwy­
kle wobec niedzielnych wycieczkowiczów, zwiedzają,-
cych klasztor. O jej pięknych haftach słyszano już 
w Lourdes. Najbardziej chciałaby je zobaczyć wy­
tworna krawcowa Antonina Peyret. Lecz Bernadeta 
daje się długo prosić, zanim z wyraźną niechęcią roz­
kłada niektóre swe roboty na stole zakrystii.

— Matko Boska — wykrzykuje zaskoczona Anto­
nina ■— to wszystko siostra własnoręcznie? Według 
jakich wzorów siostra to wyhaftowała ?

Bernadeta odpowiada obojętnie:
— Bez wzorów w ogóle, panno Peyret. Na takie 

rzeczy nie ma żadnych wzorów.
— Więc te wszystkie przedziwne kwiaty, ptaki), 

zwierzęta i inne ozdoby wzięła siostra z własnej gło­
wy?

— Tak, wszystkie pochodzą z mej własnej głowy.
— Zawsze wiedziałam, co tam w tej główce tkwi) — 

potakuje z uznaniem garbuska. Wmawia teraz wszyst­
kim, że to ona właściwie odkryła cudotwórczynię z 
Lourdes.

— Proszę, proszę... a ja, widzi pani, do tej chwili 
jeszcze nie wiem, co w tej główce siedzi — mówi żar­
tobliwie matka Vauzous, która właśnie weszła drzwia­
mi od kaphcy.

— Cóż to za praca! Jaka piękna praca — chwa­
li krawcowa. — Zdaje się, że dla siostry nie ma nic 
trudnego. Wszystko czego się siostra chwyci musi się 
udać.

— Zapewniam panią, że wcale mi to łatwo nie
przychodzi, panno Peyret... — broni się Bernadeta.

Sekretarz Courreges, prawdziwy uczeń swego mis­
trza, przygląda się z zachwytem przekrzywiając gło­
wę raz w tę raz w drugą stronę.

— Gdyby tak można kilka tych rzeczy wystawić 
na sprzedaż w naszych reprezentacyjnych sklepach z 
dewocjonaliami... setki można by na tym zarobić...

— O nie — wtrąca Bernadeta prędko — to jest 
tylko dla naszego klasztoru. — I pośpiesznie składa 
swoje arcydzieła.

(Ciąg dal.szy nastąpi)
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Kalendarz „Głosu Katolickiego’’ na Rok Pański 1982
STYCZEŃ

P Najświętszej Bc^rodzicy Maryi 
Nowy Rok, Mieczysława

S św. Bazylego
N 2 Niedziela po Bożym Naród.

Najśw. Imienia Jezus, Danuty
P św. Anieli z Foligno dz., 

Eugeniusza
W Telesfora 
d Objawienie Pańskie 

(Trzech Króli)
C św. Rajmunda, Lucjana, Juliana 
P Teofila, Seweryna
S Marcelego
N Chrzest Pana Jezusa

Wilhelma, Grzegorza
P Aleksandra, Honoraty 
W bł Bernarda, Arkadiusza, 

Benedykta
S św, Hilarego b.d., Weroniki
C bł. Odoryka, Feliksa
P Pawła, Dąbrówki
S św. Berarda i Tow. mm., 

Włodzimierza, Marcelego
N 2 Niedziela zwykła

św. Antoniego op., Mariana
P Pryski
W Mariusza, Henryka 
ś św. Fabiana p. m., 

św. Sebastiana m.
C św. Agnieszki dz. m., Jarosława 
P św. Wincentego dk. m., Wiktora 
S Rajmunda, Ildefonsa
N 3 Niedziela zwyk., św. Francisz­

ka Salezego b.d., Tymoteusza 
P Nawrócenie św. Pawła Apostoła 
W śś. Tymoteusza i Tytusa bb., 

Polikarpa
S św. Anieli Merici dz., Jana 

Juliana
C św. Tomasza z Akwinu k.d., 

Piotra, Walerego
P Franciszka, Zdzisława
S św. Hiacynty dz., Martyny
N 4 Niedziela zwykła, św. Jana

Bosco k., Ludwiki

LUTY
P Ignacego, Brygidy
W Ofiarow. P. Jezusa (M.B.

Gromnicznej), Oskara 
ś św. Błażeja b.m., Andrzeja,

Joanny
C św. Józefa z Leonissy k.
P św. Agaty dz. m., Izydora
S śś. Pawła Miki i Tow., Tytusa, 

Doroty, Bogdana
N 5 Niedziela zwykła, św. Kolety 

dz., Romualda, Ryszarda
P św. Hieronima Emiliani, Jana, 

Sebastiana
W Cyryla, Apolonii 
ś św. Scholastyki dz. 
C Najśw. Maryi Panny z Lourdes 
P Damiana, Gaudentego
S Benignego, Stefana, Katarzyny 
N 6 Niedziela zwykła, śś. Cyryla

I Metodeg. bb., św. Wa|ent. m. 
P Faustyna, Klaudiusza, Saturnina 
W Julianny, Daniela, Danuty 
ś śś. 7 Zał. Zak. Serwitów, 

Aleksego, Łukasza
C Symeona, Maksyma, Aleksandra- 
P św. Konrada z Piacenzy, ’ 

Mansweta, Piotra
S Ełeuteriusza, Zenobiusza, Leona, 

Jana
N 7 Niedziela zwykła św. Piotra 

Damianl b.d.. Roberta. Eieonory
P Katedry św. Piotra apostoła, 

Małgorzaty
W św. Polikarpa b.m., Piotra, 

Izabeli
S Popielec, Leandra, Macieja*, 

Sergiusza
C Wiktora, Cezarego
P Nestora, Mirosława, Aleksandra 

, S Gabriela. Juliana
N 1 Niedziela Postu, Romana, 

Hilarego

MARZEC
P Albina, Feliksa
W bł. Agnieszki z Pragi., Henryka, 

Radosława
ś Kunegundy, Tycjana
C św. Kazimierza królewicza, 

Eugeniusza
P Teofila, Krzysztofa
S Perpetui, Kolety, Felicyty, Róży
N 2 Niedziela Postu, śś. Pepetui 

i Felicyty mm., Tomasza
P św. Jana Boż. zk., Wincentego, 

Franciszki, Beaty
W św. Franciszki Rzym, zk., 

Dominika, Bożyslawa
ś 40 Męczenników, Cypriana, 

Symplicjusza
C Firmina, Benedykta, 

Konstantyna
P Grzegorza, Bernarda, 

Konstantego
S Eufrazji, Krystyny, Bożeny
N 3 Niedziela Postu, Leona, 

Matyldy
P św. Klemensa Dworzaka, Lon­

gina, Ludwiki
W Hilarego, Juliana
S św. Patryka b., Jana, Zbigniewa
C św. Cyryla Jerozolimskiego b.d., 

Edwarda
P św. Józefa Oblubieńca N.M.P. 

Bogdana
S Klaudii, Sebastiana, Aleksandry 
K 4 Niedziela Postu, Benedykta, 

Ludomira
P Benwenutego, Katarzyny, 

Oktawiana, Bogusława
W św. Tyberiusza b., Pelagii
S bł. Dydaka, Józefa z Kad., 

Gabriela, Katarzyny
C Zwiastowanie Pana Jezusa
P Emanuela, Teodora, Tymoteusza
S Jana Damasceńskiego, Lidii,

Ruperta
N 5 Niedziela Postu, Jana Kapi- 

strana, Joanny
P Wiktoryna, Cyryla, Bertolda
W Jana, Leonarda
S Beniamina, Balbiny, Giwdona, 

Zbigniewa

KWIECIEŃ
C Hugona, Grażyny
P św. Franciszka z Pauli pust., 

Marii
S Ryszarda, Ireny
N Niedziela Palmowa, św. Izydora 

b.d., Benedykta
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P św. Wincentego Fer. k., Ireny 
W Celestyna, Wilhelma, Marcelina 
S św. Jana de la Salle, Saturnina, 

Marii
C Wielki Czwartek, Dionizego, Julii 
P Wie'ki Piątek, Marcelego, Marii 
S Wielka Sobota, Fulberta, 

Michała, Terencjusza
N Niedziela Wielkanocna Zmar­

twychwstania Pańskiego, św. 
Stanisława b.m., Leona, Filipa

P Juliusza, Damiana, Saby 
W św. Marcina I p.. Maksyma, 

Przemysława
S Justyna, Waleriana 
C Anastazji, Krescencjusza 
P Bernadet
S Aniceta, Salwatora, Roberta 
N 2 Niedziela Wielkanocna, Marii, 

Bogusławy
P Leona, Konrada
W Agnieszki, Zenona, Teodora
S św. Anzelma b., św. Konrada 

zk.
C Sotera, Łukasza, Leona 
P św. Wojciecha b.m. (w P.), 

św. Jerzego, bł. Idziego 
S św. Feliksa m., Grzegorza 
N 3 Niedziela Wielkanocna, św.

Marka ewangelisty, Jarosława 
P Matki Bożej Dobrej Rady, 

Ryszarda, Marzeny, Kleta 
W Zyty, Teofila 
ś św. Piotra Chanel m., bł.

Lukezjusza, Ludwika
C św. Katarzyny Sieneńskiej d., 

Hugona, Roberta
P św. Piusa V. p., Ludwika M. 

Grignion, Katarzyny

MAJ
S św. Józefa Rzemieślnika
N 4 Niedziela Wielkanocna, św.

Atanaz. b.d., św. Zygmunta m.
P N.M.P. Królowej Polski (w P.) 

śś Filipa i Jakuba apostołów, 
, Aleksandra
W św. Floriana m. (w P.), Moniki 
ś Ireny, Piusa
C Dominika
P N.M.P. WszechpośredniczkI

Wszyst. Łask, św. Augusta
S św. Stanisława b.m. (w P.), 

Wiktora
N 5 Niedziela Wielkanocna, św.

Katarzyny Boi. dz., Grzegorza, 
Pachomlusza

P Antoniego, Izydora, 
Symplicjusza

W św. Ignacego z Laconi zk., '
Filipa, Jakuba 

ś śś. Nereusza i Achillesa mm..
św. Pankracego m.

C Roberta, Serwac^o
P św. Macieja apostoła, 

Bonifacego, Justyny
S Jana, Zofii
N 6 Niedziela Wielkanocna, św.

Małgorzaty z Kort, dz., św. An- 
drzeja Boboli m.
św. Paschalisa zk., Wiktora,

m.

Andrzeja
W św. Jana J p.. _ 

Celestyna. Iwona
św. Feliksa zk.

C Wniebowstąpienie Pana Jezusa

W
św. Bernardyna ze Sieny k., 
Aleksandra
św. Jana Nepomucena m., 
Walentego, Donata

S Heleny, Julii, Romana, Ryty 
N 7 Niedziela Wielkanocna, 

Dezyderiusza
P N.M.P. Wspomożenia Wiernych, 

Joanny
W św. Bedy k, d., św. Grzegorza 

VII p., Leona
S św. Filipa Nereusza k.
C św. Augustyna Cant, b., Bedy
P Jana, Zofii
S Maksyma, Marii, Teodozji 
N Zesłanie Ducha świętego, bf.

Jana Sarkandra k. m.
P N.M.P, Matki Kościoła (w P.) 

Nawiedzenie N.M. Panny, 
Petroneli, Feliksa

CZERWIEC
W św. Justyna m., Anieli, 

Fortunata
S śś. Marcelego i Piotra mm., Bł. 

Sadoka i Tow. mm.
C św. Karola Lwanga i Tow. mm., 

Leszka
P Klotyldy, Franciszka, Aleksandra 
S św. Bonifacego b.m., Juliana 
N Niedziela Trójcy przenajświętszej 

św, Norberta b., Pauliny
P Roberta, Wiesława 
W Medarda 
ś św. Efrema dk., d., Felicjana 
C Najśw. Ciała 1 Krwi Chrystusa 

(Boże Ciało) bł. Bogumiła b. 
(w P.), Maksyma, Małgorzaty

P św. Barnaby apostoła, 
Benedykta, Feliksa

S Gwidona, Małgorzaty 
N 11 Niedziela zwykła, 

św. Antoniego k. d., Lucjana 
P Walerego, Rufina, Bazylego 
W bł. Jolanty zk. (w P.), Wita 
S Benona, Julity, Haliny 
C Ignacego, Grzegorza 
P Najśw. Serca P. Jezusa, 

Marka, Marcelego
S Niep. Serca N.M.P., św. 

Romualdo op., Marka, Marcel.
N 12 Niedziela zwykła, Bogny, 

Sylweriusza
P św. Alojzego Gonzagi zk., Alicji 
W św. Paulina z Noli b., śś. Jana 

i Tomasza mm.
ś Józefa, Zenona, Wandy
C Narodzenie św. Jana Chrzciciela 
P Wilhelma
S Rudolfa, Jana, Pawła
N 13 Niewiele zwykła, N.M.P.

Nieust. Pomocy, św. Cyryla 
Aleksandr, b.d., św. Władysława 

P św. Ireneusza b. m., Benigny, 
Marceli

W śś Piotra I Pawła Apostołów 
ś Pierwszych Męczenników Koś­

cioła, bł. Rajmunda m.

LIPIEC
C św. Ottona b., Juliusza, Haliny 
P Ottona
S św. Tomasza apostoła
N 14 Niedziela zwykła, św. Elżbie­

ty Portugalskiej, Grzegorza
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P św. Antoniego M. Zaccaria k., 
Cyryli

W św. Marli Goretti dz. m., bł.
Marii Teresy Ledóch. zk.

ś Cyryla, Metodego, Apoloniusza, 
Klaudiusza

C bł. Grzegorza i Tow. mm., 
Elżbiety, Prokopa, Kiliana

P śś. Mikołaja, Wilhada i Tow. 
mm., Weroniki, Zenona

S św. Weroniki Jul. dz., Witalisa, 
Daniela, Rufiny

N 15 Niedziela zwykła, 
św. Benedykta op., Olgi

P śś. Jana Jones i Jana Wall mm., 
Galberta

W św. Henryka, śś. Andrzeja i 
Benedykta, bł. Angeliny

S św. Kamila, św. Franciszka
Solano, Bonawentury

C św. Bonawentury b.d., Włodzi­
mierza, Brunona, Henryka

P Matki Bożej z Góry Karmelu, 
Eustachego

S bł. Jadwigi królowej (w p.), 
Aleksego

N 16 Niedziela zwykła
bł. Szymona z Lipnicy (w P.) 

P Rufina, Wincentego, Marcina 
W bł. Czesława, Fryderyka,

Hieronima
ś św. Wawrzyńca z Brindisi k.d.. 

Daniela
C św. Marii Magdaleny, Teofila
P św. Brygidy, bł. Ludwiki dz., 

Apolinarego, Bogny
S bł. Kingi dz. (w P.), Krystyny 
N 17 Niedziela zwykła, św. Jakuba

apostoła, Krzysztofa
P śś. Joachima i Anny rodziców

N.M.P., Mirosławy
W bł. Marii Magd. Mart., Natalii,

Dionizego, Pantaleona
ś Nazariusza, Wiktora, antoniego
C św. Marty, Olafa
P św. Piotra Chryzologa b. d.,

Julity, Ludmiły
S św. Ignacego Loyoli k., Lubomira

SIERPIEŃ
N 18 Niedziela zwykła, św. Alfon­

sa Marii Liguori b.d.. Nadziei 
P Matki Bożej Anielskiej, św.

Euzebiusza b.
W Stefana, Nikodema, Lidii, 

Augustyna
ś św. Jana Yianney k.
C N.M.P. Śnieżnej (Pośw. Baz. S.

M. Magg.), Dominika
P Przemienienie Pańskie, Sławy
S śś. Sykstusa i Kajetana, bł. bł. 

Agatanioła i Kasjana
N 19 Niedziela zwykła 

św. Dominika k., Jana
P Romana, Juliana
W św. Wawrzyńca dk. m., Bogdana
S św, Klary dz., Zuzanny, 

Aleksandra
C Hil^^ Tyberiusza, Juliana,

Kl«
P śś.

iląU

mm.
*oncjana p. i Hipolita k.

S bł, Maksymiliana Marii Kolbego 

N 20 Niedziela zwykła, Wniebo-
wzh

P śwj
>cnaRo^

N.M.P., Tarzycjusza 
;fana króla, Joachima,

W św. Jacka k. (w P.), Joanny 
S Heleny, Laury
C św. Jana Eudes k., św. Ludwika 

b., Bolesława
P św. Bernarda op. d.
S św. Piusa X p., Joanny, Fidełisa 
N 21 Niedziela zwykła, Najświęt­

szej Maryi Panny Królowej
P św. Róży z Limy dz., Filipa, 

Wiktora
W św. Bartłomieja apostoła 
ś św. Ludwika króla, Patrycji 
C M.B. Częstochowskiej (w P.), 

Zefiryna, Wiktora
P św. Moniki, Józefy, Cezasego 
S św. Augustyna b. d.
N 22 Niedziela zwykła, Męczeń­

stwo św. Jana Chrzciciela, 
Sabiny

P Róży, Feliksa, Gaudencji 
W Rajmunda, Izabeli

WRZESIEŃ
S bł. Bronisławy dz., bł. Beatry­

cze dz., Idziego
C bł. Jana, śś. Apolinarego i Se­

weryna mm., Stefana
P św. Grzegorza W. p.d.. Plusa, 

Doroty
S św. Róży z Witerbo dz., Liliany, 

Rozalii
N 23 Niedziela zwykła, 

Wawrzyńca, Teodora
P bł.Melchiora k. m., Eugeniusza, 

Michała, Bertranda
W Reginy, Melchiora 
ś Narodzenie N.M.P., Hadriana, 

Teofila
C Piotra, Jacka, Gorgona
P Mikołaja, Sebastiana, Pulcherli 
S Piotra, Jacka, Pafnucego
N 24 Niedziela zwykła, Najświęt­

szego Imienia Maryi, Gwidona
P św. Jana Chryzologa b. d..

Filipa. Apolinarego 
W Podwyższenie Krzyża świętego 
ś Matki Bożej Bolesnej, Albina 
C św. Korneliusza p. m., św.

Cypriana b. m., Edyty 
P św. Roberta Bellarm. b. d., 

Franciszka, Stefana 
S św. Stanisława Kostki zk. 
N 25 Niedziela zwykła

św. Januarego b. m., Teodora 
P św. Franciszka z Camporosso

zk., Eustachego
W św. Mateusza apostoła 1 ewan­

gelisty, Wawrzyńca
S Tomasza, Maurycego 
C Tekli, Bogusława, Linusa 
P Gerarda, Pacyfika
S bł. Władysława z Gielniowa k.

(w P.), Aurelii
N 26 Niedziela zwykła, śś. Kośmy 

i Damiana, św. Eleazara, bł. 
Delfiny, Łucji

P św. Wincentego a Paulo k.. 
Kośmy I Damiana

W św. Wacława m., Heliodora 
ś śś. Archaniołów: Michała, Ga­

briela i Rafała
C św. Hieronima k. d.
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PAŹDZIERNIK
P św. Teresy od Dzieciątka Jezus 

dz., Jana
S śś. Aniołów Stróżów, bł Jana z 

Dukli k.
N 27 Niedziela zwykła, Teresy, 

Gerarda
P św. Franciszka z Asyżu dk., 

Marka
W Placyda, Marcelego, Rajmunda
ś św. Brunona k., Artura
C Najśw. Maryi Painy Różańcowej, 

Marka
P Brygidy, Pelagii
Sśw. Dionizego b.m., bł. Wincent, 

kadł. b. (w P.)
N 28 Niedziela zwykła, śś. Daniela 

i Towarzyszy mm.. Franciszka
P Germany, Aldony
W św. Serafina zk., Cypriana, 

Eustachego
ś Edwarda, Teofila
C św, Kaliksta p.m., bł. Gauden­

tego (w P.), Barnarda
P św. Teresy z Awila, Aurelii
S św. Jadwigi zk., św. Małgorzaty 

Marii Alacoque
N 29 Niedziela zwykła (Misyjna) 

św. Ignacego Antiocheńskiego 
b. m., Małgorzaty

P św. Łukasza ewangelisty, Juliana
W św. Jana i Tow., św. Pawła od 

Krzyża, św. Piotra
ś św. Jana Kantego (w P.)
C bł. Jakuba Strzemię b., (w P.). 

św. Urszuli
P bł. Józefiny Leroux dz. m.. 

Marka, Filipa, Donata
S Jana Kapistrana, Antoniego
N 30 Niedziela zwykła, św. Anto­

niego Claret b., Rafała
P Kryspina, Marcelina, Hilarego
W bł. Bonawentury z Potenza k., 

Ewarysta, Damiaia
ś Wincentego, Sabiny
C śś. Szymona i Judy apostołów. 

Tadeusza
P Narcyza, Jacka
S Germana, Zenobtusza, Gerarda, 

Przemysława
N 31 Niedziela zwykła, Lucylli, 

Alfonsa, Krzysztofa

LISTOPAD
P Wszystkich świętych
W Dzień zaduszny
S św. Marcina Porres zk., Huberta
C św. Karola Boromeusza b., 

Witalisa, Olgierda
P Elżbiety, Sławomira, Bertylli
S Leonarda, Jacka
N 32 Niedziela zwykła, Ernesta, 

Kariny
P Klaudiusza, Gotfryda, Bogdana
W Pośw. Bazyliki Lateran., Ursyna, 

Oresta, Teodora
S św. Leona Wielkiego p., 

Andrzeja
C św. Marcina z Tours b., 

Felicjana
P św. Jozafata b. m., Benedykta, 

Jana, Krystyny
S św. Dydaka zk., 5 Braci Polskich 

‘ nim., Stanisławanim.,
N 33 Niedziela zwykła, śś. Mikołaja 

i Tow. mm., Jozafata, Wawrzyń­
ca

P św. Alberta Wielkiego b. d., 
Leopolda

W św. Gertrudy, św. Małgorzaty 
ś św. Elżbiety Węgierskiej zk, 

Salomei, Grzegorza
C Pośw. Bazyliki śś. Piotra i 

Pawła app., Agnieszki
P bł. Salomei (w P.), Faustyna, 

Elżbiety, Seweryna
S Edmunda, Oktawiusza
N P.N. Jezusa Chrystusa Króla 

Wszechśw., N.M.P, Matki Miło­
sierdzia (Ostrobramskiej) Ofia 
rowanie N.M.P,, Janusza

P św, Cecylii dz. m,, Marka, 
Stefana

W św. Klemensa 1 p. m., św. 
Kolumbana op.

ś Flory, Jana, Aleksandra, Romana
C św. Katarzyny dz. m., Erazma 
P św. Leonarda z Porto Maurizio 

k., Konrada
S N.M.P. Cudownego Medalika,

bł. Franciszka Fasani
N 1 Niedziela Adwentu, św. Jakuba 

z Marchii k., Zdzisławy
P Saturnina. Błażeja
W św, Andrzeja apostoła, Justyny

grudzień
ś Eligiusza, Natalii, Edmunda
C Piotra, Pauliny
P św, Fraiciszka Ksawerego k.
S św, Jana Damasc., św. Barbary 

dz. m.
N 2 Niedziela Adwentu, Saby, 

Kryspina
P św. Mikołaja b.
W św. Ambrożego b. d., Teodora 
ś Niepokal. Poczęcie Najśw. Ma­

ryl Panny
C Leokadii, Wiesława
P N.M.P. Loretańskiej, Julii, 

Bogdana
S św. Damazego 1 p.. Waldemara 
N 3 Niedziela Adwentu, św. Joan­

ny Franciszki de Chantal zk., 
Konrada

P św. Łucji dz. m., Otylii
W św. Jana od Krzyża k. d., Izy­

dora, Alfreda
S Waleriana, Ireneusza, Marka 
C Alicji, Euzebiusza, Adelajdy 
P Łukasza, Olimpii
S Gracjana, Wiktora, Bogusława
N 4 Niedziela Adwentu, Urbana, 

Dariusza, Grzegorza
P Eugeniusza, Teofila, Juliusza 
W św. Piotra Kanizjusza k. d., 
S Zenona, Franciszki 
C Jana, Wiktorii, Sławomiry 
P Wigilia Bożego Narodzenia, 

Adama i Ewy
S Boże Narodzenie, Anastazji, 
N św. Rodziny Jezusa, Maryi 1 

Józefa, św. Szczepana I-go 
Męcznnika, Dionizego

P św. Jana apostoła I ewangelisty, 
W śś. Młodzianków mm., Wiktora 
S św. Tomasza Becket b. m., 

Gerarda
C Marcelego. Eugeniusza
P św. Sylwestra I p.. Katarzyny

i
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POSOBOROWE ZMIANY
w KALENDARZU LITURGICZNYM

Podajemy poniżej alfabetyczny spis świętych oraz uroczystości Pańskich i Matki Naj., których daty świętowania zostały 
zmienione. Przy układaniu nowego kalendarza liturgicznego brano pod uwagę dzień śmierci czyli dzień narodzin danego świę­
tego dla nieba. W przypadku braku dokładnej daty śmierci o wyborze dnia święta decydowało ważne wydarzenia życia świę­
tego.

Święty

Święto 
przed re-
formą ka­
lend. lit.

l-

Swięto 
po reformie 

kalend, 
liturgicz.

Święty
Święto 

przed re­
formą ka­
lend. lit.

Święto 
po reformie 

kalend, 
liturgicz.

Aleksy
Alfons
Aniela, Merici
Antoni, Claret
Augustyn, Kantuaryjski
Bazyli 
Beda 
Benedykt
Benedykt, Jan, Mateusz, 

Izaak, Krystyn
Brunon, Bonifacy 
Bonawentura
Brygida
Cyryl, Aleksandryjski
Cyryl i Metody
Dominik
Efrem
Elżbieta Portugalska
Elżbieta Węgierska 
Euzebiusz
Filip i Jakub
Franciszek Salezy 
Grzegorz I
Grzegorz z Nazjanzu 
Henryk 
Hieronim Emiliani 
Hilary
Ignacy Antiocheński 
Ireneusz
Jan Damasceński
Jan de la Salle
Jan z Dukli
Jan Kapistran
Jan od Krzyża
Jan I
Jan Vianney
Jan Chryzostom
Jerzy
Joachim
Joanna de Chantal
Jozafat
Józef Kalasanty
Justyn
Kamil
Katrzyna Sjeneńska 
Klara
Kosma i Damian
Leon I
Maciej apostoł 
Małgorzata Szkocka 
Marcin I

12. n
2. vni
1. VI

23. X
28. V
14. VI
27. V
21. III
12. XI

15. VII 
14. VII

8. X 
9. II 
1. VII 
4. VIII 

18. VI
8. VII 

19. XI 
16. XII 
11. V 
29. I 
12. 111
9. V 

15. VIII 
20. VII 
14. I

1. II
3. VII 

27. III 
15. V

1. X 
28. III 
24. XI 
27. V

8. vin 
27. IX 
23. IV 
16. VIII 
21. VIII 
14. XI 
27. VIII 
14. IV 
18. VII 
30. IV 
12. VIII 
27. IX 
11. IV 
24. II 
10. VI 
20. XI

Glos Katolicki str. 8

17. II
1. VIII

27. I
24. X
27. V

2. I
25. V
11. VII
13. XI

12. VII 
15. VII 
23. VII 
27. VI
14. II

8. VIII 
9. VI
4. VII 

17. XI
2. VIII
6. V

24. I
3. IX
2. I

13. VII 
8. II

13. I 
17. X 
28. VI
4. xn 
1. IV
3. X 

23. X 
14. XII 
18. V
4. VIII 

13. IX 
24. IV 
25. IV 
12. XII 
12. XI 
25. VIII

1. VI 
14. VII 
29. IV 
11. VIII 
26. IX 
10. XI 
14. V 
16. XI 
13. IV

Maria Goretti
M. Magdalena de Pazzi
M. Małgorzata Alacoque 
Najśw. Maryja P. Królowa 
Nawiedzenie Najśw. Maryi P.

Niepokalane Serce Najśw. M. P.

Monika 
Otton 
Paweł od Krzyża 
Perpetua i Felicyta 
Piotr Kanizjusz 
Piotr Damian 
Piotr Chryzolog 
Pius V 
Pius X 
Polikarp 
Poncjan 
Rajmund 
Robert 
Romuald 
Róża 
Salomea 
Stanisław Kostka 
Stefan Węgierski 
Syktus II
Teresa od Dzieciątka Jezus 
Tomasz apostoł 
Tomasz z Akwinu 
Tymoteusz 
Tjdus
Wincenty a Paulo

6. VII
29. V
17. X
31. V

2. VII

22. VII

4. V
3. VII 

28. IV
6. III 

27. IV 
23. II

4. XII 
5. V

3. IX 
26. I 
19. XI 
23. I 
13. V
7. II 

30. VIII 
17. XI 
13. XI
2. IX 
6. VIII 
3. X

21. XII 
7. III

24. I 
6. II

19. VII

5. VII 
25. V 
16. X 
22. VIII 
31. V 

na sobotę 
po urocz. 
NSPJ

27. VIII
1. VII

19. X
7. Ul 

21. XII 
21. II 
30. VII 
30. IV 
21. VIII 
23. II 
13. vni
7. I

17. IX 
19. VI 
23. VIII 
19. XI 
18. IX 
16. VIII
7. VIII 
1. X 
3. VII 

28. I 
26. I 
26. I 
27. IX

fr

Najśw. Rodziny z niedzieli po 6. I na niedzielę w oktawie 
B. Naród.

Najśw. Bogarodzicy z 11. . na 1. I.

Chrztu P. Jezusa z 13. I na niedzielę po 6. I.

Sw. Gabriela z 24. II i Rafała z 24. X na 29. IX, razem 
z św. Michałem.

Chrystusa Króla z ostatniej niedzieli października na os­
tatnią niedzielę roku kościelnego.

Opracował Ks- Jan Robakowski
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AKTUALNOŚĆ ŚW. FRANCISZKA
(Dokończenie)

Biograf powiada, że chory 
Franciszek wychodził z domu i prze­
chadzał się w słońcu wsparty na las- 
sce, podziwiając kwitnące winnice i 
symfonię owadów, co leczyło jego 
ciało i duszę. Wsłuchiwał się z roz­
koszą w śpiew ^owronka, śpiewają­
cego w słońcu nad zielonymi polami, 
i śmiał się do kwiatów, przemienia­
jących świat w zaczarowany ogród 
woni i odbić słonecznego blasku. Za 
słońce dziękował Bogu w modlitwie 
i specjalnym hymnem chwalił bra­
ta słońce, że mu przypominało Boga, 
Słońce Sprawiedliwości. Gdyby dziś 
zobaczył Franciszek nasze zadymione 
niebo i miedziane od dymów słońce, 
mógłby rozkazać, aby zniszczyć fa­
bryki jako widzialne symbole wszel-

brocią i wdzięcznością. Franciszek
nie miał wrogów, bo nikomu nic złe­
go nie zrobił. A gdy nawet komuś 
uchybił przez słabość czy nieuwagę, 
zaraz publicznie przeprasza i odpła­
cał tym większą serdecznością. Jak 
można było nie nazywać takiego czło­
wieka słońcem dobroci?

Do zroziunienia duchowości Fran- 
cis^a a chyba i całej jego działal­
ności niezbędne jest możliwie naj­
szersze uwzględnienie wszystkich żró- 
deł jego dobroci. Mamy już całe to-
my opowiadań, legend i bajek o do­
brocią Franciszka dla chorych, że­
braków, grzeszników, dla zwierząt, 
roślin i nawet przedmiotów mart-

kiego zła uprzemysłowianej epoki.
Franciszka, nastrojowca i poetę, 

niesłychanie radowało słońce swoim

wych. Świadczy to o niebywałej roz­
piętości jego uczucia i niesłychanym 
zróżnicowaniu jego odbioru. Także
Franciszkowa religijność oraz cała

ogromem, gorącem i blaskiem, ale
jeszcze bardziej przemawiała doń je- 
igo religijna symbolika. W „Hymnie 
o bracie słońcu” stwierdza wyraźnie:
Ty (Boże) świecisz przez nie i

teologia Boga da się sprowadzić do 
dobroci, bo dla niego „Bóg jest peł­
nią dobra, wszelkim dobrem, całym 
dobrem, prawdziwym i najwyższym 
dobrem, sam jeden jest tylko dobry”.

Jakie jest źródło tego przeświad-

Twoim, Najwyższy, jest wyobrażę-
czenia? Odnośnie Boga — sprawa

niem”. Franciszka słoneczny
»-
L-za-

chwyt streszczał się w słowie „do­
broć”, tak samo jak w Bogu widział 
samą dobroć, która kieruje Bożym 
miłosierdziem i sprawiedliwością.

(Iglądania Boga przez
słońca nie da się wytłumaczyć samą

pryzmat

poezją. W tym można odczytać stre­
szczenie życiowych doświadczeń
Franciszka. Przez cztery lata du­
chowych ciemności, ’w czasie na-
wrócenia nikt z ludzi nie potrafił mu 
doradzić. Jedynie promyki Bożego 
światła wymodlone w grotach uchro­
niły go od rozpaczy. A gdy potem 
wyśniony i wymarzony swój ideał 
chciał zamknąć w regule zakonnej, 

^sprzeciwił się biskup i Kuria Rzym­
ska. Wtedy Franciszek wołał do Bo­
ga o światło z nieba i olśnienie dla 
rozumu, by mógł obronić zrodzony 
pod sercem plan zakonu. Wszystkie 
ważne decyzje i odpowiedzi pobierał 
Franciszek po odwołaniu się do Bo­
ga o światło i nigdy się nie zawiódł. 
O jego życiu można powiedzieć, że 
płynęło W powodzi Bożego światła, 
jak Umbria i Asyż oblane ciepłem 
kosmicznego słońca. Franciszek nie 
lubiał burzy ani pochmurnych twa­
rzy, bo kryją złowrogie ciemności, 
które tamują życie i działanie. Za

nietrudna. Wystarczy wziąć do ręki 
Biblię i przekartkować historię zba­
wienia, by się przekonać, że tej his­
torii nie da się inaczej wytłumaczyć 
jak tylko dobrocią Boga. Rozumo­
wanie jest proste. Bóg dla siebie ni­
czego nie potrzebuje. Jeżeli stworzył 
świat i życie i pozwolił stworzeniom 
zasmakować ich piękna i rozkoszy, 
to mógł kierować się tylko intencją 
podzielenia się dobrocią z innymi is­
totami.

Trudniejsza jest odpowiedź psycho­
logiczna. To prawda, że Franciszek 
był z natury dobry i łagodny, co mu 
ułatwiało świadczenie dobra innym. 
Ale jest także prawdą, że Franci­
szek był uczuciowym wulkanem i po­
rywczym nerwowcem, doprowadzał 
do wybuchów i spięć. Chociaż nie
znamy publicznych jego awantur.
wiemy wszakże, że po niepowodze­
niach i zawodach był zmartwiony i 
szukał pociechy u współbraci oraz 
na modlitwie u Boga, tym bardziej.
że przez całe życie męczyła go
skłoność do melancholii i depresji.
Można przyjąć za pewnik, że na

to dobroć Boga, ludzi 1 stworzeń

świecie jest ogromna większość ludzi 
łagodnych, dobrych i życzliwych, a 
demoniczni zwyrodniałcy są rzadko­
ścią. Dlaczego jednak w każdym pra­
wie człowieku dzisiejszym jest tyle 
złośliwości, nieżyczliwości, wprost

wprawiała go w zachwyt i nastra­
jała do modlitwy i wdzięczności. Po­
nieważ sam szedł do ludzi z sercem, 
dlatego ludzie odpowiadali mu do-

nienawiści. Ludzkość musiało zde-
prawować życie, a przede wszystkim 
smutne doświadczenia. I tu dochodzi-
my do niezwykłego wydarzenia w

życiu św. Franciszka, czyli jego his­
torii z ojcem. Nikt nie może zaprze­
czyć, że dla Franciszka była to oso­
bista tragedia i nie zagojona rana 
do końca życia. Nie ma wątpliwoś­
ci, że ojciec kochał Franciszka do 
szaleństwa, był z niego dumny i 
chlubił się nim w duszy i na zew­
nątrz. Niczego mu nie żałował, wszy­
stko tolerował i na wszystko pozwa­
lał. I odwrotnie, Franciszek, kocha-
jący włóczęgów i łotrów jak braci, 
nie mógł nie kochać swojego ojca 
do szaleństwa. A jednak ’ ‘musieli
tak przykro rozstać się na zawsze, 
choć do śmierci obaj żyli w tym sa­
mym mieście, chodzili tymi samymi 
ulicami i często spotykali się, pa­
trząc sobie w oczy.

Rozstanie z ojcem — to nie był 
teatr, gra na niby. Franciszek zos­
tał wydziedziczony i wypędzony z 
domu przez rodzonego ojca, potem 
przeklinany na ulicy przy każdym 
spotkaniu, miał zabroniony wstęp do 
rodzinnego domu, choć często prze­
chodził obok, ponieważ żyła w nim 
jego matka. Dla subtelnego Fran-
Ciszka byl to dramat. krwawiąca
wciąż rana, nieuciszony krzyk ska­
leczonego serca. Wszystko wskazuje 
na to, że jego ojciec umarł w 1215 
r. niepojednany, bo jeżeli nie Fran­
ciszek, to jego uczniowie pochwali­
liby się tym radosnym faktem. Mo­
że dlatego Franciszek przez resztę 
życia nigdy nie wspomniał o swoim 
ojcu, a ojciec pozostał tak zawzię­
ty, że sława, świętość i hołdy całe­
go świata nie przejednały go i nie
przełamały jego gniewu. Historia
pokryła milczeniem ten probelm, a 
w pamięci potomnych został Fran­
ciszkiem z Asyżu, a nie Francisz­
kiem Bemardone. Taki dramat mu- 
siał zostawić głębokie pęknięcie na 

(Dokończenie na str. 10-ej)

ST®wuihiu;

"U vofx cAiuur 
O.CJP. 12.777-08 U PABIS 

Cena pojedyńczego numeru 2,00 F
Prwiumerata półrom^
Prenumerata roczna

50,00 F 
100,00 F

Pnaumorata pćłrocma aagraolczna 
6400 F

Preaumerata ro«zaa aacraolczaa 
120,00 F

Prenumerata ze trapordem — o do­
wolną Uośd franków większa

P.S. — Prośba admlnlstne)^ abp 
]e«lnpin przekazem lob ezeUeni 
snlować tylko Jeda* aprawę.
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KULTURA rMIGKACYIN.A

PRYMAS POLSKI w TOWARZYSTWIE 
Historyczno-Literackim w Paryżu

Wizyta J.S. Ks. Prymasa Józefa 
Glempa w dniu 13 listopada w Bi­
bliotece Polskiej, siedzibie Towarzy-
stwa Historyczno-Literackiego w
Paryżu skupiła duże grono działaczy 
Towarzystwa oraz intelektualistów 
polskich żyjących w stolicy Fran­
cji.

Równie niespodziewana jak po-
przedzona licznymi staraniami 
rządu, podobnie jak to było 20 paź­
dziernika z wizytą Lecha Wałęsy,

Z3,-

Prymasa byłoprzybycie Księdza . ,
wielkim wydarzeniem w tym histo-
rycznym gmachu na wyspie Sw.
Ludwika. Dostojnego Gościa opro­
wadzali sekretarz generalny SHL i
Dyrektor Biblioteki wskazując na
najcenniejsze książki jak n.p. pier­
wsze wydania Kopernika, kazania 
Ks. Skargi i Historia Polski Jana 
Długosza. Ksiądz Prymas zwiedził 
Muzeum Adama Mickiewicza zatrzy­
mując się przy brulionie pierwszej 
strony „Pana Tadeusza” (w pierw­
szej wersji było : „Ojczyzno, Litwo 
Moja, Ty jesteś jak zdrowie...”) a 
także przy portrecie teściowej Poe­
ty: Marii Szymanowskiej której
Goethe poświęcił swój jedyny, po

francusku 
sztambucha.

napisany sonet do jej

W dużej sali Biblioteki Dostojne­
go Gościa witali sekretarz general­
ny dr. Jerzy Mond oraz Dyrektor

Bibliotece z dedykacjami zespołu au­
torskiego.

Ksiądz Prymas zapoznał się z o-
becnymi uczestnikami spotkania i

Biblioteki inż. Józef Handelsman
którzy wręczyli ks. Prymasowi upo-
minki : medalion mickiewiczowski
wykonany przez Oleszczynskiego 
oraz czterokolorowy przewodnik po

Kurs przygotowawczy 
do małżeństwa

Młodym przygotowującym się do 
małżeństwa, również młodzieży do-
rastającej, przyjominay — że
Instytucie Świętego Kazimierza — 
Yaudricourt (koło Bethune) odby­
wają się KURSY PRZYGOTOWAW­
CZE DO MAŁŻEŃSTWA.

W niedziele : 6 i 13 grudnia 1981 
roku, w godzinach od 15,00 do 18.

Kursy te polecamy pamięci i gor­
liwości duszpasterzy oraz dobrej wo­
li młodych, wstępujących w związki 
małżeńskie.

przemówił do nich podkreślając zna­
czenie polskiej kultiuy chrześcijań­
skiej onaz wkład Biblioteki Polskiej 
w Paryżu o którym mówił już Oj­
ciec Święty. Mówiąc o odnowie mo­
ralnej, Dostojny Gość z uśmiechem 
też dodał, wskazując stare mury Bi­
blioteki, „Tu też by się przydała od­
nowa”. Na pamiątkę tej wizyty ks. 
Prymas ofiarował Towarzystwu pię­
kny medal pamiątkowy wybity z o-^\ 
kazji ingresu na metropolie war-W 
szawską. Po zwiedzeniu również wy­
stawy publikacji ukazujących się 
w Polsce poza zasięgiem cenzury Do­
stojny Gość wpisał się do księgi pa­
miątkowej :

,,Nieeh Biblioteka Polska, odbicie 
rozwoju ducha Narodu, czynnie słu­
ży obecnemu i przyszłym pokole­
niom Polaków których źródło i ko­
rzenie zawsze uryrastają z kraju nad 
Wisłą”.

Z okazji wizyty ks. Prymasa, o­
becny wśród gości Prof. Jerzy Ka­
linowski ofiarował do zbiorów Bi-
blioteki Polskiej pracę doktorską

(Dokończenle ze str. 9-ej) 
wrażliwym sercu Franciszka, które­
go żadna psychologia ludzka nie mo-

>-
I-

Tajemnicą pozostanie też plan Bo­
żej Opatrzności. Dlaczego musiało

gła zagoić. Mogła to zrobić i na
przytrafić się to właśnie dobremu

pewno zrobiła psychologia Chrystu­
sa, ukochanego nad życie.

Może dlatego Franciszek, by osz-

i-

czędzić ludziom podobnych tragedii i 
moralnych cierpień, tak mocno ak-
centował ojcowską dobroć Boga ja­
ko prototypu każdego ojca ziemskie­
go i przeciwwagę brutalnej siły: 
„głowy domu”. Może dlatego

Franciszkowi ? Bóg, który wysłu­
chał tyłu modlitw Franciszka za naj­
gorszych nawet ludzi, nie wysłuchał 
modlitwy Franciszka o pojednanie z 
ojcem, o co Franciszek bez wątpie­
nia modlił się latami? Trzeba to uz­
nać za twarde doświadczenie Boże

Jana Pawła n z dedykacją Ojca 
Świętego. W Bibliotece Polskiej też 
Ks. Prymas spotkał się z przedsta­
wicielami Fundacji Lanckorońskich 
Elżbietą Zamoyską i prof. Andrzej, 
jem Folkierskim którzy poinformo-^
wali Dostojnego Gościa o udziale
Fundacji w dziele pomocy dla tej 
najstarszej i największej instytucji 
kultury polskiej na Zachodzie.

zaw-
sze zaczynał swoje wystąpienia w ob­
cych miejscach od godzenia zwaś­
nionych, wiedząc z własnego ’ ' 
wiadczenia, jakim <' ’ciężarem

doś- 
dla

wszystkich jest niezgoda w rodzinie. 
Franciszek przebaczył na pewno swo­
jemu ojcu z przesłanek religijnych, 
ale czy raz zerwana struna uczuć 
potrafi potem zabrzmieć czystym, 
dawnym tonem?

zsyłane na tych, których miłuje
(Prz 3, 12). Trzeba też podziwiać
młodego Franciszka, który wyżej
postawił wolę Ojca Niebieskiego od 
ambicji i woli ziemskiego ojca. Roz­
ważając to wydarzenie słyszymy w 
uszach głos rozbrzmiewający przez 
wieki po ziemi: ,Kto kocha ojca lub 
matkę bardziej niż Mnie, nie jest 
Mnie godzień” (Mt 10, 37).

Apoloniusz Żynel 0FMConv

Głos Katolicki str. 10
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SPOTKANIE BISKEPÓ W POLSKICH 
i FRANCUSKICH w ANGERS

W dniach od 1-3 listopada spot­
kali się trzej biskupi polscy i trzej 
biskupi francuscy w Angers celem 
wymiany doświadczeń pasterskich 
związanych z Eucharystią. Epislco- 
pat francuski reprezentowali ; bp. 
Orchampt z Angers, bp. Gilson z 
Mans i bp. Harle z Arras. Przed­
stawicielami Episkopatu polskiego 
byli : arcbp. Stroba z Poznania, bp. 
Szymecki z Kielc i bp. Jeź z Ko­
szalina.

Dzień 1 listopada był poświęcony 
kultowi Wszystkich Świętych.Arcbp 
Stroba przewodniczył Mszy św. w 
czasie której wygłosił homilię, w 
której powiedział między innymi :

jfirodzy bracia i siostry ! Przynoś 
szę wam pozdrovńenie z Polski któ­
ra związana jest z Francją poprzez 
wieki szczerą przyjaźnią. Przynoszę 
wam rónmież szczere podziękowania 
.Polski, która obecnie przechodzi głę­
boki kryzys polityczny i ekonomicz­
ny. Podziękowania ponieważ Fran­
cja była pierwszą w przyjściu moje­
mu krajowi z pomocą i która nie 
przestaje wysyłania żywności. Ta 
pomoc braterska, nasza wspólna mi­
łość wolności i fundamentalnych 
praw osoby ludzkiej będą z peumo- 
ścią bardziej dogłębnie łączyć jesz­
cze nasze narody. ,fióg zapłać”.

I
I 
I

Szymecki odprawiłdniu tym bp.
Mszę św. w kościele św. Piotra w 
Saumur, zaś bp. J. Jeź w kościele 
Serca Jezusowego w Chiolet.

2 listopada arcbp Stroba święcił 
Dzień Zaduszny w parafiach Mei- 
gnanne i Plessis-Mace a wieczorem 
rozmawiał z zainteresowanymi na
temat życia religijnego w Polsce. 
Bp. S. Szymecki, były rektor Semi­
narium duchownego w Krakowie u­
czestniczył w spotkaniu w wyższym 
Seminarium wraz z bp. Gilson. Ks. 
bp. Jeź odprawił Mszę św. w Kar­
melu w Angers. W godzinach połud­
niowych trzej biskupi byli przyjęci 
w domu dobroczynności chrześcijań­
skiej, gdzie prowadzili rozmowę z 
przedstawicielami stowarzyszeń. Po 
południu zaś zwiedzili katedrę, gdzie 
mogli posłuchać pięknej muzyki or­
ganowej. Wieczorem odwiedzili uni­
wersytet i pozdrowili ks. P. Roland, 
który przez pewien czas nauczał na
Uniwersytecie Kat. w Lublinie. W
czasie tego pobytu biskupi nasi spot­
kali się z polskimi zakonnicami róż­
nych kongregacji w Sainte-Marie-la- 
Poret.

3 listopada miało spotkanie 6-ciu 

biskupów z przedstawicielami masy 
lokalnej i telewizji (3 program).

W rozmowie biskupi polscy stwier­
dzili, że zarówno w Polsce jak i we 
Francji Msza św. jest odprawiana 
w językach narodowych. Uczestnic- 
two świeckich w czytaniach jest
większe we Francji, natomiast u-
czestniczenie zgromadzenia wydaje 
się bardziej dynamiczne w Polsce. 
Kościół w Polsce źyje w jedności z 
ludem, ponieważ przeżył razem z
nim wszystkie tragedie rozdziałów. 
Podobne jak we Francji jest niższy 
poziom praktyk religijnych w wiel­
kich ośrodkach przemysłowych. Zja­
wisko to można wytłumaczyć przez 
wykorzenienie i ideologię Władzy, 
która sprzeciwia się praktykom re­
ligijnym : organizuje się atrakcyjne 
programy telewizyjne dla młodzieży. 

pracę w niedzielę . .. desakralizuje
rodzinne.życie Mimo wszystko

wolność jest obecnie większa. Wiele 
rzeczy uległo zmianie. Można na
przykład łatwiej dostać pozwolenie 
na budowę kościołów : w diecezji
poznańskiej w ubiegłym roku otrzy­
mano dwa pozwolenia, natomiast w 
tym już osiem. Podobnie można bu- 
dować seminaria.
powiększyła swój nakład.

Prasa katolicka
Cenzura

jest szybsza i bardziej subtelna. Ko­
ściół działa jako siła umiarkowana.
Głos Papieża jest słuchany przez
wszystkich. Jego obecność w Rzy­
mie broni Polskę. Sytuacja ekono­
miczna w kraju jest niemal katastro­
falna. Chociaż niekończące się kolej­
ki przed sklepami są smutne to jed- 
nad powiew nad Polską jest rados­
ny.

Głos Katolicki str. 11



RGIA NIEDZIELI

3 Niedziela Adwentu
Flp 4, 4. SAntyfona na wejście

Radujcie się zawsze w Panu ; jesz­
cze raz powtarzam radujcie się ! Pan 
jest blisko !

Modlitwa
Boże, Ty widzisz z jaką wiarą 

Twój lud oczekuje Świat Narodzenia 
Pańskiego spraw więc, prosimy, a- 
byśmy wszyscy mogh się cieszyć 
tym zbawczym wydarzeniem i pełni 
radości jak najuroczyściej je przeży­
wali. Przez Pana naszego.

„Wierzę”

Modlitwa nad darami
Daj, Panie, aby z pobożnością by­

ła Ci składana ta ofiara : w niej bo­
wiem spełnią się święte Tajemnice, 
ona też swą mocą dokona dzieła na­
szego zbawienia. Przez Chrystusa.

I lub n Prefacja Adwentowa
Cf. Iz 35,4Antyfona na Komunię

Powiedzcie małodusznym : „Odwa­
gi ! Nie bójcie się ! Oto nasz Bóg 
przyjdzie i zbawi nas”.

Modlitwa po Komunii
Prosimy, Cię najłaskawszy Panie, 

aby ten Boski posiłek oczyścił nas ze 
złych skłonności i przygotował na 
zbliżające się święta. Przez Chrystu­
sa.

PIERWSZE CZYTANIE
Iz 61, l-2a. 10-11

Ogromnie się weselę w Panu
Czytanie z Księgi proroka Izaja­

sza.
Duch Pański nade mną, bo Pan 

mnie namaścił.
Posłał mnie, by głosić dobrą no­

winę ubogim, by opatrywać rany serc 
złamanych, by zapowiadać wyzwole­
nie jeńcom i więźniom swobodę ; 
aby obwieszczać rok łaski u Pana.

„Ogromnie się weselę w Panu, 
dusza moja raduje się w Bogu
moim, bo mnie przyodział w szaty 

l I

I
I 
i

zbawienia, okrył mnie płaszczem <
sprawiedliwości, jak oblubieńca, któ­
ry wkłada zawój, jak oblubienicę 
strojną w swe klejnoty.

Zaiste, jak ziemia wydaje swe plo­
ny, jak ogród rozplenia swe zasie­
wy, tak Pan Bóg sprawi, że się 
rozpleni sprawiedliwość i chwalba 
wobec wszystkich narodów”.

Oto słowo Boże.

PSALM RESPONSORYJNY Łk 1, 
46-48, 49-50, 53-54 (R. : por. Iz 

61, lOb)
Refren : Duch mój się raduje w Bo­
gu, Zbawcy moim.

Wielbi dusza moja Pana,
i raduje się duch 
Zbawcy moim.

mój w Bogu,

Bo wejrzał na uniżenie swojej słu­
żebnicy, oto bowiem odtąd błogosła­
wić mnie będą wszystkie pokolenia.

Refren.

Gdyż wielkie rzeczy uczynił mi
Wszechmocny, święte jest imię Je­
go.
A Jego miłosierdzie z pokolenia na 
pokolenie nad tymi, co się Go boją.

Refren.

Głodnych nasycił dobrami, a boga­
tych z niczym odprawił.
Ujął się za swoim sługą Izraelem, 
pomny na swe miłosierdzie.

Refren.
DRUGIE CZYTANIE 1 Tes 5, 16-24 
Przygotujcie duszę i cMo na przyj­
ście Parna

Czytanie z Pierwszego listu świę­
tego Pawła Apostoła do Tesaloni- 
czan.

Bracia :
Zawsze się radujcie, nieustannie 

się módlcie. W każdym położeniu 
dziękujcie, taka jest bowiem wola 
Boża w Jezusie Chrystusie wzglę­
dem was. Ducha nie gaście, pro­
roctwa nie lekceważcie. Wszystko 
badajcie, a co szlachetne zachowuj­
cie. Unikajcie wszystkiego, co ma 
choćby pozór zła.

Sam Bóg pokoj niech was cał­
kowicie uświęca, aby nienaruszony 
duch wasz, dusza i ciało bez zarzu­
tu zachowały się na przyjście Pana 
naszego Jezusa Chrystusa. Wiemy 
jest Ten, który was nazywa : On 
też tego dokona.

Oto słowo Boże.
F'' ■
ŚPIEW PRZED EWANGELIĄ

Iz 61, 1 
Aklamacja : Alleluja, alleluja, allelu­
ja.

Duch Pański nade mną posłał mnie 
głosić dobrą nowinę ubogim.
Aklamacja : Alleluja, alleluja, alle­
luja.

EWANGELIA J 1, 6-8. 19-28
Jan Chrzciciel przygotowuje przyj­
ście Chrystusa
t Słowa Ewangelii według świętego

Jana.
Pojawił się człowiek posłany przez 

Boga, Jan mu było na imię.
Przyszedł on na świadectwo, aby 

zaświadczyć o Światłości, by wszy­
scy uwierzyli przez niego.

Nie był on światłością, lecz po­
słanym, aby zaświadczyć o Światło­
ści.

Takie jest świadectwo Jana. Gdy 
Żydzi wysłali do niego z Jerozolimy 
kapłanów i lewitów z zapytaniem : 
„Kto ty jesteś ?”, on wyznał, a nie 
zaprzeczył, oświadczając : „Ja nie
jestem Mesjaszem”.

Zapytah go : „Cóż zatem ? ? Czy 
jesteś Eliaszem

Odrzekł ; „Nie jestem”.
„Czy ty jesteś prorokiem ?”
Odparł : „Nie !”
Powiedzieli mu więc : „Kim jes­

teś, abyśmy mogli dać odpowiedź 
tym, którzy nas wysłali ? Co mó-^( 
wisz sam o sobie ?”

Odpowiedział : „Jam głos wołają­
cego na pustyni : Prostujcie drogę 
Pańską, jak powiedział prorok Iza­
jasz”.

A wysłannicy byh spośród fary­
zeuszów. I zadawali mu pytania, mó- 

zatem„Czemuwiąc do niego :
chrzcisz, skoro nie jesteś ani Mes- 

ani proro-jaszem ,ani Eliaszem,
kiem ?”

Jan im tak odpowiedział : „Ja 
chrzczę wodą. Pośród was stoi Ten, 
którego wy nie znacie, który po 
mnie idzie, a któremu ja nie jes­
tem godzien odwiązać rzemyka u Je­
go sandała”.

Działo się to w Betanii, po dru­
giej stronie Jordanu, gdzie Jan u­
dzielał chrztu. I

Oto słowo Pańskie.

KALENDARZ
/mieniny obchodzą :
13 grudnia : Łucja, Otyha (Lucie- 

ette)
14 grudnia : Jan od K. (Odile, Jean

de la C.)
15 grudnia : Celina (Valerien, Ni-

caise)
16 gmdnia : Albina (Alice, Evrard)
17 grudnia : Olimpia, Łazarz (Laza- 

re, VivŁne)
18 grudnia : Bogusława (Gatien,

Auxence) 
bard)

Be-19 grudnia : Dariusz (Urbain, 
20 grudnia : Bogumiła (Jacob, Ze-

phirin)


